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| najpierw tę siłę eksekucji, jaką utrzymać 
uważa za konieczne dla całości i wewne- 
trznego i zewnętrznego bezpieczeństwa 
państwa, a później miał wykazać jakich 
w skutek tej konieczności wymaga środ. 
ków tj. pieniędzy na utrzymanie tej siły. 
We wszystkiem innem rząd na redukcje 
wydatków gotów: jest porozumieć 'gię z 
wydziałem. | 
Już pozawczorajsza stara Presse była 
widać zawiadomiona o intencjach minister- 
stwa. Dowodziła ona bowiem w wstępnym 
artykule, iż siła wojskowa państwa, “obe. 
cnie istniejaca, nie da się zredukować bez 
narażenia się na niebezpieczeństwo, 
pewne i ministerstwo o tem samem prze 
konywać będzie członków wydziału fnan- 
A gdy reduk 


Spory w wiedeńskiej Izbie posłów. 


Wydział tinansowy Izby posłów we- 
zwał ministerstwo, aby samo zmieniło 
przedłożony na rok 1865 projekt budżetu 
państwa, umniejszając wydatków aż do 
wysokości niedoboru, 1 tym sposobem przy- 
wróciło równowagę w wydatkach i do- 
chodach. W przeciwnym razie — oświad- 
czył wydział finansowy —' przystąpi on 
sam do przekreślenia w projekcie mini- 
sterjalnym rozmaitych rubryk budżetu. 

Przez dwa tygodnie wydział finanso- 
wy wyczekiwał odpowiedzi ministerstwa. 
Pisma półurzędowe od kilku dni zapowia- 
dały, że rząd przychyła się do żądań wy- 


ły, Że AE 3 mniej. | sowego. cji w innych gałe- 
d rozumie Się z nim co do umniej- | 8€ E y= yel a 
„Ak i + tków i zrównoważenia budże. | ziach wydatków, w administracji,” sado. 
senta, wyga ADEA d aont, „żak szybka, uskuiecznić 


M) już doszła Izbę odpowiedż do- 
nłowaa, Ministerium oświadcza, „iż w.ż y- 
Czen iu przywrócenia równowagi między 
dochodami a wydatkami spotykają się za 
miary wydziału finansowego z zamiarem 
rządu ; będzie zatem szło jedynie o wy- 

ór należytej drogi, któraby mogła przy- 
Wieść do porozumienia się. „Dla e ay 
W pi m rzędzie obowiązek,- takie 
przedsi. "brać środki egzekucji, jakie są 

H jeczeństwa i dobra pań 


i dla bezpi 
AEO artnić potrzebnych do te- 


í domagać się. Obowiązek ten 
Kana PO zi BALA i 
przekroczyć przy ocenianiu , konieczności 
rozporządzeń związanych z wydatkami pie- 
niężnemi. Ażeby przeto módz osądzić, czy 
na drodze wskazanej przez wydział finan- 
sowy da-sie osiągnąć rezultat odpowiada- 
jący żywionemu życzeniu, tudzież No” 
mnionemu stanowisku rządu, idzie 0 p: 
niosłość określenia, jakie postanowiemi 


nie można, bo pierwej musiałaby szczu- 
plejsza Rada państwa uchwalić decentrali- 
zacyjną reorganizację administracji, sado- 
wnictwa i t. d. więc tłumaczy stara Presse 
że rednkcję wydatków przeprowądzać po- 
trzeba dopiero w budżecie na rok 1866. 
To samo zapewne wykażą i ministrowie 
w wydziale. i. 

I teraz dopiero wyjaśniło sie dlaczego 
to hr. Vrints, stronnik ministerstwa uczy- 
nit swój wniosek co o wezwania mini- 
strów, dlaczego skierowano całą czynność 
porozumiewania się ministerstwa z Izba 


nie do pełnej Izby lecz do wydziału finan- 
dlaczego najgłówniejsza sprawa 
w wydziale. Wydział 
sją Izby, wystąpił sa- 
ając Izbę, wezwał mini- 
jednego budżetu a wnie- 


sowego, 


finansowego, na 


"eoep e 


Prawdy i nieprawdy 

w artykułach I—II. Polacy i Indjanie. *) 
Artyknły I — U. Polacy i Indjanie odzna- 
czają się jak wielkiemi prawdami, tak i wiel- 
kiemi nieprawdanmi, pragniemy więc tutaj wska- 

zać jedne i drugie. . 
` Mięszanina ta pochodzi ztąd, że wypowie- 
dzenie tam tych prawd niektórych, nosi cechę 
tylko przypadkowości a nie Konsekwentności 


3. Słówko o realnym stanie rzeczy u nes 
w przemyśle rolniczym i gdzie leży e, saa 
ne przez autora. Życie duchowe naro Profa 
polskiej, ndzielone jej przez Opatrzność, nie da 
Się zredukować przez autora, jak on chce, do 
równowagi, znanej lepiej Opatrzności jak auto 
rowi, że nawet byłoby to bezowocnem , bo złe 
wcale nie tam gdzie autor go widzi. 

4. Że oznaki budzącego się życia polity- 
cznego mieszczan i ich patrjotyzm, mają źródło 
nie w ich skrzyniach i kieszeniach, jak twier- 
dzi autor, bo te często są nawet puste, lecz w 
ich sercach polskich, u 

5. Że wcale nie należy widzieć cywilizacji 
czysto polskiej, jak chce autor, w próżniactwie, 
pysze, meblach, strojach, koniach, jak nie wi- 
dzi się w przepychach i zbytkach wschodnich 
cywilizacji tureckiej, indyjskiej, chińskiej, bo 
ciemnota nie nazywa się cywilizacją; wyrąz ten 
wcale co innego znaczy. 

6. Że Fryderyk II. i inni Prusacy, a także 
i autor, nie są kompetentni „w Bzezegółowem 
porównywaniu Polaków z Indjanami. z 

Że zasada kosmopolityczna autora o sil- 
niejszych cywilizacjach, tuczących się 
słabszemi, nie przydaje się do tego świata, bo 
adi twa to nie cywilizacje. Żadna silniejsza cy- 
pea nie karmi się duchożerczo słabszemi 
ha jami, lecz jest odwrotnie, szle im ona 
de promienie. A w praktyce też np. 


swego irita he z Hiszpania, a z Hiszpanów 


Francja sąsiadujć i 
wcale nie robią się Francuzi. 


7. Że przemysł i handel jest potęgą, ale nie 
potęgą wszystkich potęg, jak chce autor. 


Odpowiedź. naszą na te artykuły, które tu 
podajemy, zawierać będzie : l 

1. Że słuszną, groźną jest obawa, oddania 
u nas własności ziemi przez dzisiejszych ich 
posiadaczy w ręce cudzoziemców; że autor w 
artykule I., jako jedyny na to „możliwy środek 
ratunku podawał podniąjienie | wzięcie u nas 
w ręce przemysłu i handlu, za8 w AE, IL. 
wyrażając żal za niemożnością ny t oa 
u nas ceł protekcyjnych, uzma a 
tunku za niemożliwy. Pi 

Że nie wychowują dzieci 
wszyscy u nas, jak chce autor, 


cI co Z codziennej pracy Żyją. 
ET" . we: 
) Przypisek od redakcji. Umieszczając MDR cii 
Polacy i Indjanie z Dz. Lit nr. 58. i 56., W A 
Nar. ur. 285. i 298. zawezwaliśmy zarazem BA wi 
cych do polemiki w tak ważnej dla narodu" sprawie, DO 
jętej w tym artykule. W Dz. Potn. umieszczono dwie 
korespondencje, które bardzo niendolnie wystąpiły prze- 
ciw. Obecnie nmieszczamy odpowiedź, napisaną grun- 
townie tak ze stanowiska narodowego jak i ekonomi- 


o próżniactwa 
a mianowicie 


na istniejące i zagrażające nam złe, które podnosił pan 
wew aj wynaradawianie przez upadek materjalnego 
bytu, ale zupełnie inne jak p. L. P. wykazuje źródło, 
więc i do innych przychodzi wniosków, jakiemi środka- 
mi to złe odwrócić by można; sądowi myślących czy- 
telników zostawiamy orzeczenie po czyjej stronie jest 
słaszność. Nasze zdanie o tem wypowiemy później. 


f 
ŻA mę, 


mma ae 


' można wk 
! parki 


Nycznia 1565. | 


| rozumieć, łatwiej wytłómaczyć, łatwiej 
| skłonić do umiarkowania, A gdy raz wy- 
dział wniesie do Izby gotowy. już budżet, 
wtedy już opozycji niepodobna będzie 
przeprzeć jego odrzucenia i odesłania do 
wydziału dla przerobienia powtórnego. 

~ Z tego co piszą półurzędowe ministe- 
tjalne i pseudoopozycyjne dzienniki wie. 
deńskie, wnosić można, że ministerstwo 
przychyliłoby się obecnię tylko do nie- 
wielkiej redukcji wydatków, mianowicie 
w rubryce wojska, a do przyszłego bu 
dżetu na r. 1866 przyrzekłoby wnieść ob 
szerniejsze, oparte na reorganizacji admi- 
nistracji i sadownictwa. Reorganizację tę 
nazywają decentralizacyjną, autonomii przy- 
chylną. Lecz ta autonomia ma być tylko 
zastosowana do urzędników gmin i do wy- 
działu sejmowego. O prawodawczej, w re- 
| prezentacji gminnej i krajowej, nie byłoby 
| mowy, Urzędnicy gminni mają wziąć miej- 
|.scowe rządowo-administracyjne i sądowni- 
(cze czynności na siebie, a gminy samę 
ponosić wydatki na załatwienie tych czyn 
ności. Podatki na potrzeby państwa nie 
zmniejszyłyby się, ale powiększyćby po- 
trzeba krajowe i gminne. Równowaga w 
budżecie państwa mogłaby być w ten spo- 
sób przywrócona bez. redukcji armii, ale 
budżet gmin i krajowy, a więc obywatele 
byliby jeszcze więcej obciążeni. 


| UTT 4 ELI I 
Przegląd polityczny. 
| Austrja. Wiadomość nasza wczorajszą, że 
gabinet” austrjąckit"uspakajsł w Paryżu z po- 
wodu depesz przez Presse o łoszonyeh, potwier- 
dza się. Do półurzędowego AREN piszą z 
Paryża pod dniem 18. stycznia, iż dyplomaci 
austrjaccy i pruscy mieli sposobność zapewnić 
gabinet tuilleryjski, że sprawa holsztyńsko-szle- 
zwicka nigdy nie straci cechy wewnętrzno-nie- 
mieckiej, Rząd franeuzki jest też pod tym wzglę- 
dem zupełuie spokojny, i spokojnie całemu prze- 
biegowi tej sprawy Przypatrywać się będzie. 
Dyplomacie jednemu niemieckiemu, który w roz- 
mowie z cesarzem wspomniał o sprawie tej, ce- 
sarz krótko odpowiedział: Ja w uiej nie nie 
te mają być pewne, i wcale się 
niektórych dzienników 
ezwieko-holsztyńską. 
j Berlina, odpowiedzi 
na depeszę austrjacką z dnia 21go grudnia 
ze nie wysłano, ale oczekiwać jej 
, WRTÓŁCE, gdyż mini terje wojny, mary- 
kablu, nkończyły już narad 


r 


Że obietnica poważnego wygląd 
rodowości polskiej — śmieszy nas. 
„e autor za prędko zabrał się do pisania 
historji krwawego wczoraj, a jego dane do tego 
wystarczają tylko na potwarz. Że autor nie jest 


nieomylnym. 


ET Dy ja JA 


Prawdą jest 
grożba, że my Polacy, przy dzisiejszym u nas 
stanie rzeczy w własnej ojczyźnie ulegniemy 
wynarodowieniu, że /ożka faktów nawęt bez złej 

' woli sasiadow, do takiego . stanu koniecznie do- 

prowadzić nas musi *), 

Oto w tym przedmiocie slowa samego autora: 
„olega materjalina i umysłowa sąsiednich lu- 
dów, JESE Tzeczyu:tscie grożnem zawsze niebezpie- 
czest wem dla narodu, na niższym stopniu cy- 
wilizacji będącego, Pierwsza zagraża politycznej 
niepodległości że tak powiemy 
zabiju ciało ; drugu zabiją nawet duszę, zaciera- 

Jęc powoli narodową jego indywidualność, Win- 

domir, Obotryei, Łużacy i inne ludy słowiamskie 


Alzacji (2 F; » > 
izacja fmx» Jezyk 2 cywi 
"dei francuska na gruncie dawniej niemieckim. 
Sy, wa Nadreńskie pod względem cywilizacji i 
Aż Bersi 3 A Walonowie 

„8% francuzieją z każdym dniem bardziej, 
Niemców 


opierają się więc wnergicznie 
k Wj; ; po za fien 
TE Dunajowi, kiedy przeciwnie my pozbawieni 
£zystencji nolitycznej, łatwiej możemy uledz ży- 
wiołowi napływowenu, ” 
—-— A 

„| /) Odmiennym drukiem drukowane są ustępy wy: 
Jete dosłownie z artykułów: Polacy i In djanie. 


7 nad spe- 


wypowiedziana przez autora 


fok IV. 


l Przedpłatę przyjmają : 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ: 
ulicy Wałowej pod ł, 285 
pocztowe austrjackie, 

OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj. 


mują się za opiatą od mię 


I przy 
m., tudzież wszystkie urzęda 


„całą Francję przyj- 
Aski w Paryżu Boule- 


W Wiedniu przyjmuje ogloszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22, 
___ LISTY wszelkie winny być przesyłane pfrancoć, 
LISTY reklamace yj ne nieopieczętowane nie ulegają 
frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redakcji nie 

zwracają się i będą niszczone. 


Kw 


cjalnemi Rorzysciami, ktore Prusy dla siebie żą- 
dać mają, Depesza pruska podobno już w koń- 
cu przyszłego tygodnia przesłaua będzie. Hra- 
bia Karołyi dopiero po rzybyciu tej depeszy 
powróci, lecz krótki tylko czas w Berlinie za- 
bawić ma, 

Z Berlina piszą do Alig. Zig.: „Bez wat- 
pienia mial hrabia Meusdorff przy awem żąda- 
niu ekwiwalentu tylko ustąpienie pewnej cześci 
Szlązka, na oku, gdyż uznać przecież musiał 
jako człowiek rozsądny, że rozszerzenie teryto- 
rjum austrjackiego kosztem innych państw nie- 
mieckich miałoby swoje niebezpieczne strony, * 
Zresztą, jak donosi Gazeta kolońska, układy 
między Austrją a Prusami bardzo leniwo postę- 

| pują Na austrjącką notę z d. 21. grudnia nie od- 
powiedziano nie jeszcze. Zato nabawiła dotych- 
, czasowa korespondencja oba mocarstwa kłopo 
tu, gdyż niedyskrecja Presse, która korespon- 
dencję te ogłosiła, zwróciła na nią uwagę całej 
. Europy. Austrja czuje się spowodowaną, udzie- 
lić Francji treść swych PAJO ay eh depesz. 
Piszą o tem z Wiednia p. d. 29. stycznia do 
tejże Gazety Kolońskiej, co następuje: „Z faktem 
wcale ważnym, że Monitor powtórzył ogłoszoną 
przez tutejszą Presse wersję dypłomatycznej 
korespondencji między Austrją a Prusami, stoi 
podobno w bardzo ścisłym związku okoliczuość, 
że, jak się dowiaduję, dziś jeszcze wysłano 
księciu Metternichowi bardzo dokładną analizę 
owej korespondencji depeszowej z poleceniem, 
aby ją przedłożył pauu Drouin de Lhuys. Tym 
sposobem ma się gabinet francuzki przekonać 
przez porównanie tej prawdziwej analizy z pu- 
blikacją w Presse, jak dalece ta ostatnia była 
tendencyjuem przekręceniem.* 

Austrja bedzie się pewnie starać dowieść, 
że w gruncie sprzeciwia się tak samo wszel- 
kiemu rozszerzeniu 


trafia przeszkody. Za główną trudność uważamy 
wstręt samych Szlezwiczani Holzatczyków i wią- 
żące się z nim wątpliwości prawne. Sprawa mogła- 
by najłatwiej być np 
Holsztyn tchnął takim zapałem dla jedności nie- 
mieckiej pod pruskim 
dawniej wierzono i wierzyć miano prawo. Na 
niemieckim sejmie w Frankfarcie w r. 1848 i 
1849 byli Szlezwik Holzatczycy najgorliwszymi 
członkami praskiej lub 
partji, którą nazywali 


dzieje 
polska ciemna, uboga, 
głodem i chorobami, z 
dnia ną dzień upada coraz bardziej tak, że ukrót- 
ce sladu z niej może niepozostać czują się nie- 
Jako uprawnieni do porównania nas 2 Indjanąmi. 
nie o wiele lepiej rze- 


pewnoscią przypuscić 
ajątków w rękach pol- 
stało w Prusach kro- 
lewskich, gdzie na początku tego stulecia prawie 
Jeszcze całkowicie ziemia byta w rękach polsi d 
Z przejsciem wielkich wlasnosci do obcych, lu 
sam pozostawiony sobie, bez moralnego Je rz 
dnictwa upasé koniecznie musi. Orem więcej r 
wioł napływowy wzmagać się będzie w AA 
tem niżej umysłowo i moralnie nawet up 
szczep polski. | ztemi z0- 

Jeżeli nie będzie chciał na tesa tras 
stać parjasem wsród nowego : będzie jak zespo- 

PAC * : je e Ja ride 
we innej drogi dla niego m napływową, przy- 
liċ się dodatnio z cywilizntjg SAP n jez 
ES p t religię. przy 
Jąć jej język, ab polskiej; niebezpicczeń- 
Szłosć grozi nar rpa że trudno przypuścić, aby 
shoaiges titah E ni dostrzegli 
tego najwiękst: opty™ dài top: 

* Słusznie także dodaje autor : ma 

Wsród takich okolicznosci upadel naszej in- 
dywiduainasci narodowej wydawać się musi są. 
siadom naszym, a mianowicie Prusukom, kwest ją 

AUE : . 

Po takiem wypowiedzeniu się autor stawia 
zasadę, że przemysł i handel stanowią prawdzi- 
wą potęgę narodu i żąda, aby przynajmniej 
przemysł i handel, jakie one Są dotąd na ziemi 
polskiej, były koniecznie W naszych rękach. 

W tym celu autor proponuje zaniechanie 
kierunku: idealnego przy wychowaniu polskich 
dzieci. Niekorzystnem nazywa takie jednostronnie 
wychowanie całego narodu, gdzie całe ŻyCee m 
mysłowe, jak powiada, rozpada się wyłącznie 


pa 


— z 
— — am 
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i węzłowata: „Jestem księciem Szlezwik - Hol- 
Rzzynu !* Teraz zmieniło się usposobienie. Szle- 
uwik- Holsztyn oderwany został od Danii — i o 
te mu tyiko chodziło. Teraz zaś występuje na 
jaw pastykularyzm, którego Szlezwik-Holzatezycy 
równie się.nie pozbyli, jak każdy inny poczci- 
wy Niemiec; i jest, jak powiedziauo, główną 
przeszkodą w dążeniu, aby pruskiemu orłowi 
urosła druga głowa. 

" Dzienniki tyrolskie znowu aenoszą od gra- 
nicy weneckiej, że „według doszłych do władz 
pewnych wiadomości, włoskie stronnictwo czy- 
nu, bynajmniej niezniechęcone nieudaniem się 
ostatniej Birdy w Furlańskiem, na nowo pracuje 
nad wyprawieniem podobnej tragedji. Nad Min- 
ezionem; nad jeziorem Garda, a mianowicie w 
okolicach 'Valaggio," Ponti, Malusine i Rivie przy. 
Hytowywano świeże transporta broni do prze- 
mycenia, które jednak przy czujności policji się 
nie udało. Zdaje się, że nowy ten zamach zamie- 
rzono wyprawić od dolnego Padu. Obaj do- 
wódzey powstania. Furlańskiego, Tolazzi i. dr. 
Andreuzzi, którzy mają i tej wyprawie przewo- 
dniczyć, bawią w Ferrarze, gdzie „właśnie for- 
muje się legion do tej wyprawy.* 

Gotuje się nowe starcie między wydziałem 
a 0 słać t.j. ministrem stanu. Wkrótce 
przyjdzie pod obrady tak zwany fundusz dyspo- 
zycyjny w sumie pół miliona złr. Funduszem 
tym rozporządza minister stanu do popierania 
rządu w dziennikach tak austrjackich jak i za- 
granicznych. Głównie korzystają z tego fundu- 
szu dzienniki w*Peszcie, Zagrzebiu, Wiedniu, 
Augsburgu, Lipsku, Frankfurcie, a nawet w Pa- 
ryżu i Londynie, gdzie Sużurday Review pobie- 
ra płacę od rządu austrjackiego. Referent wy- 
działu, p. Taschek, radea dworu, przygotował 
na jedno z najbliższych posiedzeń wniosek wy- 
kreślenia funduszu dyspozycyjnego. I zeszłego 
roku wydział finansowy proponował to wykre- 
Ślenie, ale Izba przyzwoliła ten fundusz po e- 
nergicznem oświadczeniu p. Schmerlinga, który 
przyzwolenie to postawił jako kwestję gabine- 
tową. Sympatje posłów ochłódly teraz znacznie 
dla p. Schmerlinga; być więc może, iż tego 
roku Izba nie przyzyoli. 


Prusy. Bismark, nie mogąc pokonać ni gro- 
żbą ni przymilaniem się, liberałów pruskich, 
mści się na „dziennikach. Półurzędowa ordd. 
Aliga. Zig., zamieściła następującą przestrogę 
dziennikom. pruskim w. przedmiocie ogłaszania 
mów parlamentaraych : 

„Wobee tonu jaki słyszeć się daje w roz- 
prawach -Izby deputowanych, a mianowicie w 
mowie poniedziałkowej prezesa Grabowa, nie 
będzie zbytecznem przypomnieć wyrok sądu 
wyższego w marcu z. r. ferowany, względem o- 
głoszenia mów przedmiotowo karygodnych w 
Izbie deputowanych. 

„$. 38. prawa drukowego z dnia 12. maja 
1858 opiewa: Sprawozdania z posiedzeń obu 
Izb, o ile będą zgodne z prawdą, wolne są od 
wszelkiej odpowiedzialności.* 

Przepis ten nadużywany był przez dzienni. 
ki w ten sposób, iż uważano jako wolne od 
wszelkiej odpowiedzialności wszelkie ogłoszenie 
drukiem mów lub oświadczeń w sejmie wygło- 
szonych. Niektóre dzienniki pozwalały „sobie 
wydrukować pod nazwą i pozorem spra- 
wozdań sejmowych dowolny wybór mów lub 
oświadczeń . interesowi stronnictwa ich odpo- 
wiedni, nie uwzględniając wcale mowy dla zbi- 
cia tamtych wypowiedziane ; nadto rozpowsze- 
chniano na osobnych przedrukach mowy naj- 
nienawistniejsze, przedmiotowo karze ulegające, 
bez żadnego związku ze sprawozdaniami z po- 
siedzeń sejmowyah, prócz tego jeszcze właśnie 
oświadczenia karygodne w osobnych artykułach 
dowolnie powtarzano. Sądzimy, że dzienniki po- 
stąpią rozsądnie, trzymając się Ściśle zasad przez 
sąd najwyższy ustanowionych. W każdym ra- 
zie rząd zdoła położyć skuteczną tamę ponowio- 
TO and 


dwa działy : z jednej strony archeologię ż histo- 
rję, z drugiej strony poezję i powieść. - 

Chce on aby synowie szlachty z Jakimkol- 
wiek zapasem kapitału, oddawali się przemysło- 
wi i handlowi, bo powiada, że tylko oni mogli- 
by skutecznie złemu tak materjalnie jak moral- 
nie zapobtedz. 

W artykule swoim II. autor spuścił z tego 
tomu, Rozmyślił się sam lub dowiedział się, bo 
nie wiemy jakim sposobem przyszedł do tego, 
że już mówi: opinia także musi wziaść w opie- 
kę swoją przemysł krajowy, gdyż prawodawcze- 
mi środkami, jukiemi są cła protekcyjne, przeciw 
obcej konlrurencją zabezpieczyć go nie możemy. 
Wreszcie mówi tam także: ŻZadawalniujmy się 
ile możnosci płodąmi krajowemi 4 starajmy się 
je udoskonalić. 

Nie godzimy się z autorem, aby ustana- 
wianie ceł protekcyjnych, czego wreszcie uczy- 
nić nie możemy, właściwym w każdym razie 
było środkiem, do wzięcia u nas przemysłu i 
handlu w nasze ręce, lecz godzimy się z nim 
zawsze na ten wskazany przez niego skutek, 
że przeciw obcej konkurencji zabezpieczyć u 
nas handlu i przemysłu nie możemy, wedle nas 
po prostu dla braku u nas kapitałów gotowych, 
a oblitości ich Konkurującej z zagranicy. 

Gdy jednak autor w tym artykule II. u- 
znaje niemożliwem wzięcie w nasze ręce han- 
dlu i przemysłu, eo doradza właśnie jako jedy- 
ny środek ratunku w artykule I., uwalnia to 
nas od wykazywania szczegółowo, że wszelkie 
jego rady w tym przedmiocie w artykule I, by- 
ły tylko mrzonką. 

Bynajmniej jednak nie zaprzeczamy , że 
nawet wobec braku kapitałów gotowych u nas, 
moglibyśmy wiele produktów surowych wywo- 
żonych za granicę, i z tamtąd po przerobieniu 
wracających znowu do nas, przerabiać Sami, 
gdybyśmy się wiązali w tym eelu w współki, 
w stowarzyszenia. Lecz w takiem położeniu jak 
Jesteśmy, nie będziemy zachęcać do zakłada- 
nia fabryk, nieopartych na przerabianiu wła- 
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nym (osiki Suleznak „all star. siłoc diam 
mów karygodnych, niektórych 
mowych. 4 l 

Nawet w sejmie poczęli grozić stronnicy 
Bismarka. Wnosząc od frakcji feudalnej projekt 
adresu na mowę tronową, Wageeer sam w Izbie o- 
świadczył, że on i jego koledzy, nie wnieśli tego a 
dresu w złudzeniu, iż zostanie przyjęty, lecz tylko | 
dla uczczenia faktu, że Jego król. Mość osobiście 
zagaił sejm i objawił wyrażne życzenie porozu- 
mienia. Izba iuoże jednak pominąć ten fakt mil- 
czeniem, lub też, jak uczyniło to już wiele dzien- 
ników, upatrywać w przemowie prezydentą do- j 
stateczną odpowiedź na słowa królewskie. Na 
ułożenie jego adresu niewpływały też względy 
stronnieze, lecz wniesiony on został tylko że wzglę 
duma groźną sytuację, która pod każdym względem 
wymaga dokładnego zastanowienia się nad tem 
co czynić potrzeba. Dla tego. pragnę regularnych 
obrad nad projektami adresu, ażeby raz dozwo- 
łone zostało także mnie i moim przyjaciołom 
przedmiotowe wyłuszczanie swego zdania o kwe- 
stji. budżetowej. Jeźliby zaś Izba zechciała w 
ogóle odrzucić adres, byłby to krok, któryby nię | 
potrzebował żadnego komentarza i 'pociągnąłby | 
za sobą swoje skutki. 

N. Züricher Z. donosi: 
wychodźców polskich założyła stowarzyszenie 
„wzajemnej pomocy“ i stara się o zatwierdze- 
nie jego ustawy. Organizacja polega na dzie- 
siątkach. Dziesięciu wychodźców tworzy kółko, 
które wybiera .z pomiędzy siebie swego prze- 
wodniczącego. Przewodniczący zaś tworzą zgro- 
madzenie, które ma odbywać posiedzenia raz 
na kwartał. Zgromadzenie przewodniczących z0- 
staje pod władzą komitetu wykonawczego. To- 
warzystwo zbiera fumdusze z ofiar. Chce ono 
nie tylko nieść pomoc pod względem ekonomi- 
cznym, lecz także dbać o przestrzeganie mora! 
ności przez zaprowadzanie wspólnej kontroli, 
„ażeby każdy członek reprezentował godnie cha- 
rakter Polaka i wykształcił się na rozsądnego 
i dzielnego obywatela ojczyzny, na przypadek 
możności powrotu do kraju.* Lecz rada związ 
kowa odmówiła zatwierdzenia ustawy. gdyż sto- 
warzyszenia podobne mają. w gruncie charakter 
polityczny, stowarzyszenia zaś polityczne za- 
bronione są wychodźeom pod zagrożeniem karą 
pieniężną, więzieniem i wydaleniem z kraju." 


„Zmaczna liczba 
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| 
Francja. W sprawie reformy banku Emil 
Pereire miał temi dniami konferencje z Rouhe- 
rem. Dziennikom urzędowym zalecono chwalić 
dawniejsze postąpowanie duchowieństwa, a na- 
ganiać jego terazniejsze roznamiętnienie. Mini- 
sterja na naradach zajmują sie projektami, któ- 
re będą przedłożone Ciału prawodąwczemu. 
Księga żółta jest pod prasą. I 

Od niejakiego ccasu mówią wiele w Tury- 

nie o traktacie handlowym austrjacko-francuz- 
kim, który stać się ma środkiem do zawiązania 
stosunków handlowych między Austrją z Wło- 
chami. 


Wlochy. Pensja doży wotnia, którą Izba de- 
pntowanych d. 17. styeznia przyznała posiada- 
czom medalu honorowego, nadanego od rady 
gminnej Palerma uczestnikom wyprawy marsal- 
skiej wynosi 1.600 lirów dla każdego. Dzienni- 
ki francuzkie znajdują tę sumę za skapą jak 
na wdzięczność narodową, a dla potrzebują- 
cych uważają za stosowniejsze wsparcie od mi- 
nisterstwa. Parlament włoski jednak znakomitą 
większością przyjął tę uchwałę, przy której 
mniej chodzi o pieniądze, a więcej 0 uznanie 
czynu. Zresztą pensja ta nie stoi na zawadzie 
udzielaniu pojedyńczym wsparcia od rządu. . 

Le Nord. donosił mylnie, że Katkow, znużo- 
ny trudnościami stawianemi mu przez cenzurę, 
zrzekł się redagowania Moskowskich Wiedomostt, 
Prawda, że miał on niejedno z cenzurą do zwal- 
czenia, jeździł nawet do Petersburga, 


aby tam 
wnosić swoje zażałenia; 
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snych produktów surowych, lub i 4, pk wyro- 
by nie wymagają wielkich kosztów transportu. 

W każdym zaś razie nie jesteśmy zwolen- 
nikami ceł protekcyjnych. za któremi autor się 
oświadcza, a które tylko sztuczny wywołać mo- 
gą w każdym danym kraju. ruch przemysłowy, 
zawsze ze stratą dla tego kraju; wówczas bo- 
wiem rozwój na naturalnych drogach przemysłu 
właściwego krajowi, krępowany jest tymsztu- 
cznym przemysłem wywołanym  systematem 
ceł protekcyjnych. Są wyjątkowe okoliczności 
gdzie pasy graniczne i komory, te zabytki Śre- 
dniowieczne, utworzyły sztuczny jaki przemysł 
na tak wielką skalę, że byłoby klęską dła zna- 
cznej liezby przemysłowców i robotników da- 
nego kraju, gwałtowne przejście do wolnego 
handlu, — ale przecież nasz kraj nie należy do 
takich. Nie ma u nas fabryk, nie kwitnie ani sztu- 
czny ani nie sztuczny nawet przemysł i handel nie 
mamy więc żadnego w tem interesu, aby się oświad- 
czać, czy to w zasadzie, czy w praktyce, prze- 
ciw wolnemu handlowi. 

W tym względzie mamy zupełnie sprzeczne ; 
interesa z interesami, wykazanemi przez wie- 
deńską izbę handlową, w jej świeżej odpowie- 
dzi na adres izb handlowych angielskich w spra- 
wie wolności handlowej, (Czas nr. 2. z r. 6.)* 

Kończąc mówić o tym przedmiocie powta- 
rzamy uwagę, że nie wiemy wcale na eo auto- 
rowi potrzebne się u nas wydają cła protek- 
cyjne. 

Autor woła: pracy, i my to wołamy. Autor 
woła : gubi nas próżnowanie, i my to mówimy, 
Autor twierdzi, że wychowujemy dzieci, jakby 
przeznaczeniem człowieka było próżnowanie, i 
my to twierdzimy, lecz tylko, co się tyczy pe- 
wnej części ludności naszej, a autor myli się 0- 
czywiście mówiąc, że takie jest jednostronne 


*) Izba handlowa wiedeńska tę ‚odpowiedż swoją 


przedłożyła do przystąpienia innym Izbom:w monarchii. | 


Nie wiemy, czy nastąpiła już odpowiedź i jaka, uaszych 
Izb handlowych. P. m 
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niedozwolonego ogłaszania, | 
członków. seJ | 


| jej należy. 


dróży;" otrzymał bowiem pozwolenie publiko- 
wania swego dziernika bes dawania go do cen- 
zury, a mianowicie aż do chwili, kiedy wyjdzie 
nowa ustawa prasowa, t. j. dopóki Milutynowi 
będzie trzeba podżegać naród moskiewski prze- 
ciw polskiej narodowości i katolicyzmowi. 

Jako ciekawy dokument do dziejów po- 
wstania polskiego, podajemy tu ukaz, który po- 
stanawia medal na pamiątkę tego powstania. 
Opiewa on: „Na pamiątkę poskromienia pol- 
skiego powstania w 1863 — 1864 latach, usta- 
nawią się dla wojskowych i cywilnych urzędni- 
ków, medal brązowy, do noszenia na piersiach 
na wstążce, składającej się z kolorów państwa: 
czarnego, pomarańczowego i białego. Medal ten 
ustanawia się w dwóch kształtach : jasny i cie- 
mny. | Jasno-brązowy medal. Prawo _do nosze 
nia tego medalu nadaje się: 1) Wszystkim je- 
nerałom sztab i ober- oficerom, a także fronto- 
wym i niefrontowym niższym stopniom wojsk, 
straży granicznej, zniesionych obecnie 3 mało- 
moskiewskich konnych pułków kozackich gu- 
[peni czernihowskiej i połtawskiej i konnej se- 
ciny milicji powiatów dynaburgskiego i rzeczy- 
'ekiego, którzy: w ciągu 1863 — 1864 lat mieli 
; udział w działaniach wojennych przecłw  pol- 
„skim buntownikom w królestwie Polskiem i za, 
_ehodnich guberniach, również i tym którzy cho” 
ciaż nie brali czynnego udziału w właściwych 
wojennych działaniach, znajdowali się wszakże 
w czasie poskromnienia buntu przy tychże woj- 
skach dla wykonywania innych służbowych o- 
bowiązków. b) Medykom, audytorom i innym 
urzędnikom cywilnym wydziału wojskowego, ró- 
wnież jak i księżom, którzy znajdowali się na- 
tenczas przy wspomnionych wojskach, i c) Dy- 
misjonowanym niższym stopniom, włośelanom 
i ogobom wszelkich stanów, jeżeli miały udział 
w potyczkach z powstańcami z orężem w rę- 
ku. 2. Ciemno-brązowy medal. Medal ten udzie- 
la się według uznania głównych* naczelników 
w królestwie Polskiem i w zachodnich guber- 
niach: a) Osobom będącym w służbie, tak w 
wydziale wojskowym jak i cywilnym, które 
przyjmowały szczególnie pożyteczny udział w 
administracyjnych rozporządzeniach rządu w 
królestwie Polskiem i zachodnich guberniach. 
b) Osobom duchownym, wszystkich wyznań, 
które czynnie pomagały do poskromienia buntu. 
e) Wiejskim mieszkańcom, którzy znajdowali 
się w straży wieskiej w zachodnich guberniach, 
z wyjątkiem tych, którym zdarzyło się mieć u- 
dział w działauiach wojennych i dla tego ma- 
jących prawo do otrzymania medalu z jasnego 
brazu. d) Dymisjonowanym niższym stopniom, 
włościanom i osobom wszystkich stanów które 
w ciągu powstania otrzymały nagrody z. przy- 
wiązanie do rządu. Następnie nie mają prawa 
do otrzymania nowo-ustanawiającego się meda- 
lu. a) Znajdujący się pod sądem lub śledztwem, 
do ukończenia prowadzonych eo do nich spraw, 
i b) kontraktowani marketanowie, krawcy i w 
ogóle ludzie najemni, jeżeli wszystkie te osoby 
nie brały rzeczywistego. udziału w potyczkach, 
z orężem w ręku, lub nie zasłużyły na otrzy- 
manie nagród za zasługi okazane względem 
rządu." 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż 20. stycznia. 

(B) Rozbierając mowę króla pruskiego, zwra- 
calińmy uwagę na brak w niej wyższych zasad, 
które powinny służyć przewodnikom państw za 
hasło, za chorągiew. Potrzeba geograficzna, cześć 
dla siły fizycznej, oto system p. Bismarka. Dziś 
z innej strony, Z innej sfery, dzienniki londyń- 
skie równie zasmucające nam przynoszą obja: 
wy. Nie monarcha, nie minister, nie żaden lord 
nawet, nie żaden reprezentant arystokracji an- 


wychowanie u nas calego narodu, Nie wycho: 
wują u nas dla próżniactwa dzieci swoich iu- 
dzie pracy, jakimi są mieszezanie, rzemieślni- 
cy, włościanie, drobna szlachta wiejska, oficja- 
liści wiejscy i inni, eo żyją z codziennej pracy 
rąk swoich. 

Wreszcie obawa wynarodowienia, O którem 


mowa, leży w przejściu folwarków naszych na, 


własność cudzoziemców, a ludzie pracy, wymie- 
nieni wyżej, nie posiadają ich, więc z ich stro- 
ny nie grozi owe niebezpieczeństwo, o które głó- 
wnie idzie. Liczba ich w kraju, mając po Z880- 
bą silny zaszył wszystkich pracujących na po- 
lu pracy umysłowej, stokrotnie jest wyższą od 
tych kiiku czy kilkunastu tysięcy, licząc z fa- 
miliami, dziedziców i dzierżawców folwarków, 
możnych jednak posiadaniem własności ziemi, i 
idących ślepo dotąd, lecz zupełnie prostą drogą 
pod przewodnictwem, wiecznie gotowych do po- 
dobnego przewodnictwa Targowiczan naszych, 
do oddania tej ziemi w rece cudzoziemeów, a z 
nią i ojczyzny naszej, 

Gdzież więc leży to złe, które autor wska- 
zał nam tak jasno, że ciągnie nas do grobu, że 
życie nasze, kwestją cząsu tylko, że loika fa- 
któw, śmierć nam przyniesie ? Na to pytanie od- 
powiemy szczegółowo niżej, tu zaś nadmienia- 
my tylko, że nie o konkurencji w przemyśle i 
handlu, nas nędzarzy z bogaczami, mówić nam 
należy, nie żalić się na niemożność szukania 
ratunku w ełach protekcyjnych, co wszystko 
wzięte ze stanowiska ekonomicznego jest non- 
sensem, nie zapychać też kolumn czczemi fra- 
zesami i obelgami najdroższych nam uczuć, jak 
to zobaczymy niżej, uczynił autor, wyzyskując 
tytuł artykułu, pod którym udało mu się powiedzieć 
prawd kilka, ale nam potrzeba mówić zawsze 
prawdę jedynie, a jeżeli się jej o tem, o czem 
mówić mamy, nie umie jeszcze, to uczyć się 

(C. d. n.) 


z duia 25. stycznia 1865. | 


gielskiej, ale obrońca ludu, radykalista, najżyw- 
szy reformy wyborczej zwolennik, p. Bright, w 
niczem krółowi pruskiemu nie ustępuje. Jesteś 
my pewni, że.p. Bright musi być zadowolony 
z p. Bismarka a p. Bismark z p. Brighta. 

Na uczcie publicznej w Birmingham dzię- 
kował on królowej, większości ministerstwa i 
kłopotom finansowym, które przeszkodziły ująć 
się za Danią. „Anglia nie powinna się mieszać 
do spraw obeych.* Jużby to było godnem na- 
gany, żeby wielkie państwo miało się usuwąć 
od- wszelkiego wpływu na' zewnątrz. Ale nie 
dość na tem. To, co następuje, ledwie do uwie 
rzenia, Wyszukał gdzieś mowea, że lord Pal 
merston miał powiedzieć: „że pierwszym obo 
wiązkiem Anglii jest, bronić państw słabych 
od nadużyć moeniejszych.* Gani pan Bright 
tę zasadę, Śmieje się z starego ministra i żąda, 
aby mu za tego rodzaju wybryki władzę z rąk 
odebrano. Słuchacze bili w ręce i klaskali. — 
Jesteśmy pewni, że Russel i Palmerston użyli 
tych wyrazów, ale bynajmniej do nich zastóso- 
wać się nie myśleli. Ale eo sądzić 0 członku 
opozycji, który im podobne uczucia i myśli na- 
gania ! Co myśleć o słuchaczach, co się radują 
z wyrazów, nacechowanych najsromotniejszem 
samolubstwem! W Berlinie i Londynie mężowie 
stanu, ministrowie, jednemu bożyszczu hołdują: 
sile, sile materjalnej Wreszcie okryty okla- 
skami mowca na tym argumencie najmocniej 
potrzebe reformy wyborczej opierał, że w Ame- 
ryce sądzono, iż zadanie usamowolnienia mu- 
rzynów było zwleczone, stłumione, a przecież 
zadanie to ożyło i groźną przybrało postać — 
trzeba przeto, według niego, zająć się i w An- 
glii reformą ażeby zadanie to nie ożyło i gro- 
źnej nie przybrało postaci. — Oto bodziec szla- 
chetny, który uczuciami najliberalniejszej opo- 
zycji kieruje! ' 

Stronniey reformy, podług pism półurzędo: 
wych francuzkich, najwięcej na pana Gladstona 
rachują; ale zarazem dodają też same pisma, 
że mogą się na tej nądziei zawieść, bo p. Glad- 
stone na dwóch stołkach siedzi, chce Się we- 
dług francuzkiego przysłowia podobać i kozło- 
wi i kapuście. Zgadza się to z tem, co wam w 
poprzednim liście pisałem. 

Z Stanów Południowych dochodzą zasmu- 
cające wiadomości: Żal, nienawiść, rozpacz, oto 
jedyne uczucia, które się tam w pismach, sło- 
wąch i czynach przebijają. Jenerał Lee, w któ- 
rym Południowi nieograniczone pokładają zau- 
fanie, nie mógł rozpocząć zaczepnych kroków 
z powodu zimy i śniegów, które pochód armii 
wstrzymały. Lee ma otrzymać naczelne, dykta- 
torskie dowództwo wszystkich sił wojennych 
Południa. Pierwszym krokiem jego władzy bę 
dzie uzbrojenie murzynów. Wszystkie tamtejsze 
pisma, wszystkie mityngi wołają: -„Zabierzcie 
nam wszystko, co posiadamy, nasze nierucho- 
mości, i złoto i srebro, naszych niewolników i 
nasze sprzęty, wejdźcie w przymierze z Anglią 
i Francją, przystańeie na wszystkie warunki — 
na jedno tylko nie pozwólcie: 
pod jarzmo naszych nieubłaganych nieprzyja 
ciół, pod jarzmo Północnych, zbroczonych naszą 
krwia.“ 

Pisma francuzkie ciągle zajmują się powro- 
tem do Paryża matki królowej hiszpańskiej, co- 
raz nowe w obieg puszczając pogłoski. Dziś 
głoszą, że Krystyna, przewidując wybuch rewo- 
lucyjny w Hiszpanii, sprzedała swoje dobra i z 
ogromnemi skarbami przybyła do Francji. 

Władze municypalne Paryża w czasie ślu 
bu cesarza chciały imieniem stolicy ofiarować 
cesarzowej kosztowny łańcuch pereł. Cesarzowa 
własnoręcznym listem za ten dar podziękowała, 
żądając, aby fundusz, przeznaczony na ten pre- 
zent, inne otrzymał przeznaczenie. Urząd muni- 
cypalny list ten na pamiątkę, w umyślnie na to 
przeznaczonym schowku, zachował. Przed kil- 
ku tygodniami spostrzeżono, że list ten został 
skradziony. Sekretarjat cesarzowej zachował 
był kopję, a cesarzowa na prośbę pana Hans- 
mana drugi raz ten sam list napisała, w na- 
dziei, że władze municypalne tego drugiego e- 
gzemplarza ukrąść już nie dadzą. 

W Egipcie drogi żelazne się upowszechnia- 
ją. Brak tylko urzę ników, mechaników, pomo 
ników, ale prawie z każdym dniem z Francji 
coraz nowe grono zdolnych pracowników wy- 
jeżdża na koszt baszy Egiptu. Czasem donoszą 
ztamtąd drobne szczegóły, w które zaledwie 
wierzyć można i o których w innych państwach 
nie mają wyobrażenia. W podróży do Kairn 
drogą żelazną, nagle zatrzymują się wagony. 
Około trzysta podróżnych wygląda oknami, co 
tego mogło być przyczyną. Po kilku minutach 
wagony tą samą drogą wracają, którą przybyły, 
wreszcie po upływie małego kwadransu, po- 
przednią właściwą puszczają się drogą. Dopie- 
ro za przybyciem do miasta podróżni dowie- 
dzieli się, że mechanikowi czapka spadła i wró- 
cił po nią. 

Przed dwoma dniami umarł p. Proudhon, 
który śmiałemi i ekscentrycznemi swemi pisma- 
mi nabył pewnego rozgłosu. Dziś go pocho- 
wano, a pan Girardin w artykule: la mort d'un 
peureur pod nieba wynosi zasługi zmarłego i 
dziwi się że tak wielki człowiek, nie odebrał 
większych honorów. Prawda, społeczność nie- 
stety tak dziś urządzona, że najczęściej ci co 
ludzkości oddają wielkie posługi, umierają w 
nędzy ; szczęśliwi jeźli ich zawiść i potwarz do 
grobu nie wtrącają. Ale czy w tej liczbie mo- 
żna pana Proudhona umieścić? Podług nas, 
zdolny ten i wymowny publicysta nie „głębił 
zadań tego wieku. Żył on w sferze rewolucyj- 
nej, i przechował pewną nienawiść dla klas 
wyższych społeczeństwa. Zamiast dążyć do zje- 
dnoczenia, uzbrajał pracę przeciw kapitałowi. 
Pismo jego Własność to kradzież, najlepiej tego 
dowodzi. Dążył też do nadzwyczajności, lubił 
być innego zdania od wszystkich innych. We 
Francji wszędzie współezucie odzywało się za 
Polską. To było dostatecznym powodem dla 
Proudhona i pana Girardina rzucać na Polaków 


abyśmy wrócili. | 
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kamieniem. Nie szedł on do gruntu rzeczy ; wi- 
dział na tułaetwie różne koła ultramonianów: 
nie odgadł że to nie głowa i nie serce naszego 
duchowieństwa ; nie odgadł że to są szumowiny 
— i z nich sądził o Polsce i Polakach. Mawial 


on że Polacy tylko jezuitom wierni. Dziś jeszcze 
otacza imię pana 


| 
„ , Wiadomo, że Hugo, wielki pocta, nieraz głę- 
boki mędrzec, chce także być Polito kien, i. 
malkontenta; sam on się skazał na ostracyzm 
1 nieraz dotknął w sposób uszezypliwy dzisiej- | 
szego cesarza. Dodamy, że poeta- nie odgadł 
Jego zdolności, nie obrachował trudności z ja- 
kiemi musiał walczyć, i dość cierpko i zło- 
śliwie napisał, że po, Napoleonie Wielkim na- 
Stąpi Napoleon Mały. Można niepodzielać po- 
lityki cesarskiej, ale niezawodnie dzisiejszy 
monarcha na poważniejszy sąd zasługuje. Otóż 
wszystkim się zdaje, że zabronienie odezytania 
dramatu Hugona zrazu dozwolone, a potem 
wzbronione, było odwetem za docinki poety-po- 
lityka, 

i Kolejno jeden po. drugim biskupi francuzcy 
protestują przeciw okólnikowi ministra wyznań. 
Widać, że się ułożyli, aby protestować poje- 
dynczo z kolei. Publiczność już się oBwoiła z 
ich narzekaniami i ostatnie iisty przyjęła obo- 
jętnie. To ogłoszenie kolejne protestów dało 
powód, że jedna z otaczających cesarza osób 
miala powiedzieć: „Jam sądził, że okólnik mi. 
nistra wywrze piorunową bu 
= p 3 Burzę, a pn wywołał 

„ W przyszłą środę na teatrze lirycznym bę- 
dzie wystawioną opera księcia Poniatowskiego, 
„d a pną 

Aleksander Dumas wyjeżdża do i 
Południowej. pee. AREY 
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— Pogrzeb áp. Nowaku%skiegu. Wuzoraj odpro- 
wadzilišmy do grobu zwłoki naszego nieodżałowanego 
Nowakowskiego. Pogrzeb jego był istotnie wspaniałym 
dowodem, jak publiczność nasza umie oddać cześć zuako- 
mitym długoletnim zasługom. Za trumna, którą niosła mło- 
dzież i starsi aż do grobn, postępował nieprzejrzany or- 
szak publiczności wszystkich stanów. Szlachta, miesz- 


EE 


om 


> ma e 


GAZETA NARODOWA z dnia 25, stycznia 1865. 


czanie, artyści, literaci, rzemieślnicy, młodzież wszelkego 
powołania — wszyscy spieszyli zgodnie uczcić zaslugi 
i towarzyszyć na miejsce spoczynku zwłokom swego u 
lubieńca, który przez tyle łat zachwycał ich swym 
talentem i niezmordowanie pracował dla sceny ojczystej. 
Życiorys jego podamy pozajutro. Te 

. — Odgartywanie. Śniegu z chodników, dzieje sie 
a uas tak leniwo, że zaswyczaj zmiana atmosfery jesz- 
cze w połowie roboty wyręcza opieszałe rece, na któ- 
rych obowiązek ten spoczywa. Ze obowiązek ten isto- 
tnie tylko spoczywa, przekonać się można nawet na 
najgłówniejszych ulicach naszego miasta, jyczyćby na- 
leżało, aby odgartywanie śniegu, zwłaszcza jeżeli spadł 
w nocy, odbywało się przynajmniej na najbardziej oży- 
wionych ulicach trochę wcześniejszym rankiem, a nie 
wtedy dopiero, kiedy jnż ruch zupełny panuje. Utru- 
dnia to bowiem przechód i naraża na rozmajte, wcale 
nieprzyjemne przygody. Oświadczyć się musimy także 
przeciw protegowaniu niektórych ulic, podczas gdy in- 
ne, niemniej łudne i uczęszczane , doznają prawdziwie 
macoszej opieki. Baczniejszy trochę nadzór organów 
dotycząeych, mógłby łatwo zapobiedz tym niedogodno- 
ściom. 5% - 

ą Kolonia polska. Posener Zig. dowiaduje się, że 
emigracja polska w Paryżu wysłała depntację z byłym 
dowódzcą powstańczym, Smolińskim, na czele do Rich- 
mondu,” Deputacja ta miała rozpocząć nklady z połu- 
dniowemi Stanami amerykańskiemi wzgledem ustąpienia 
bewnego obszaru ziemi na założenie kolonji polskiej, 
Rząd południowych Stanów oświadczyi, że tym emi- 
grantom, którzy zaciągna sie w szeregi Południowców, 
udzieli posiadłość ziemska po ukończeniu wojny bezpła- 
tnie. Posener Z. dodaje, że w skutek tego wielu emi- 
grantów w Paryżu już sie zaciągnęło i że werbnnek 
ten trwa dalej. Zkąd sie też Posenerka o tem dowie- 
działa, kiedy żaden inny dziennik stojący bliżej emigra- 
cji polskiej nie o tem nie wie, 

(Z) Z Kalusza 22. stycznia. Uroczystość tegoro- 
czna Jordanu uczyniła na nas z pewnej strony przykre 
wrażenie. Z prawdziwa rozkoszą patrzaliśmy zeszłego 
roku w to Święto, jak procesje sław. i łac obrządku 
na czele swych kapłanów w braterskiej zgodzie udały 
się do święcenia wody. Toż samo było i na Boże cia- 
ło, o czem wasz dziennik w korespondencji z Kałusza 
chłubnie wspomniał. Musiało więc każdego nderzyć, 
że nowo przybyły proboszcz obrz. sław. nie wezwał 
tego roku do tej uroczystości braetwa obrz. łac. Jak 
się dowiedziałem z poważnego żródła tłumaczył sie 
tenże paroch, że mu zakazano z konsystorza podobne 
procesje odbywać wspólnie z bractwami obrz. łac. = 
O ile do tego wypadku wagi przywiązywać można nie 
wiem, w każdym razie uderzył on nas nie mile. 

— Dsiennika literaekiego wyszcdł nr. 7 i zawie- 
ra: 1) Zapiski literackie VII. 2) „Chrzest polski* po- 
wieść * nstątnich ezasów (ciąg dalszy 
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wny. Rząd austrjacki wykonuje przez ko- 
misarza swego nadzór nad czynnościami 


(na temat adagia Kummera, as-dur.) wiersz przez Nie- 
Dantego. 4) „„Wychowanica*. powieść Alberta Gorow 
skiego (ciąg dalszy). 5) Dwa systemata. studjum histo- 
ryczne (ciąg dalszy) p. S, z W. — Polemika.— Przewo 
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Ostatnie wiadomości. 


Paryż 23. stycznia. Minister sprawie- 
dliwości Baroche otrzymał więcej niż 500 listów 
od niższego duchowieństwa, w których zawiera 
się w myśli przychylnej rządowi protest przeciw 
zachowaniu się biskupów. 


a 


Na radzie ministrów d. 2i- b. w. podpisał 
cesarz Napoleon dekret, zwołujący senat i ciało 

rawodawcze na d. 15. lutego. 

Memoriał dźpl. zaprzecza stanowczo pogło- 
sce, jakoby cesarz „meksykański ustąpił Franeji 
prowincję Sonory. i u wm 

Z więzienia w ‘Dieppe zemknął jeden ze 
skazanych za ostatni zamach na życie Napole- 
ona, i to Seaglioni. = ] 

D. 21. pojawiła sie zapowiadana broszura 
biskupa Dupanloup p. n. konwencje z dnia 15. 
wrzesniu i encyklika. Biskup uderza w niej mo- 
cno przeciw okólnikowi ministra wyznań. 

Constilulionnel a À. 21. przyniósł artykuł, 
przejrzany przed wydrukowaniem przez cesarza. 
Główna treść jego jest, że rząd kościołowi nie, 
ale kościół rządowi wiele ma do zawdzięczenia. 
Artykuł ten zdaje się być potwierdzeniem wie- 
ści, że rząd już się niejako porozumiał z ducho- 
wieństwem i nie zajdzie nateraz żadna zmiana 
w duchownych stosunkach Francji. bes — 

Internalional donosi z Rzymu, że angielski 
poseł reprezentant przy dworze papiezkim Odo 
Russel nadesłał swemu rządowi sprawozdanie, 
z którego się okazuje, że kardynał Antonelli 
nie był pytany o radę wzgledem ogłoszenia 
encykliki(?) 

Morning Post zaprzecza podawanym Już 
dawniej przez wszystkie dzienniki wiadomości, 
że królowa angielska osobiście zagai parlament. 
Królowa miała powziąć zamiar, niewystępować 
już nigdy publieznie w sposób urzędowy. 

Rząd duński uchwalił z względów oszezę 
dności sprzedać większą część drewnianych sta- 
tków swoich, mianowicie kanonierek. 

Podaliśmy wczoraj telegraficzną wiadomość 
o rozwiązaniu tryesteńskiej rady miejskiej ce- 

kim reskryptem. Wiedeńskie dzienniki piszą 


ka 


znajduje sie obecnie 18 ńczniów. Zakład | Na ekspedytora pocztowego w Glinianach z 
ten, jak się dowiaduje „Gaz. Warsz.* wkrót- 


płacą 124 złr. 


sami przeciw 24. 
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o tym wypadku, co następuje: Krok ten uwa- 
žać należy za skutek wypadku, który zaszedł 
niedawno w rozwiązanej teraz radzie miejskiej. 
Podczas debat o przeniesieniu stolicy do Flo 
rencji, oświadczył jenerał Lamarmora mniej 
więcej, że Włochy nie zwracają oka na Try 
jest i że nie zamierzają upominać się o to mia- 
sto, jako o włoskie terytorjam. Przeciw temu 
oświadezeniu uskuteczniony został w Tryeście 
przez adwokata Molinari między włoską partją 
narodową rodzaj protestu, który wysłano do 
Turynu. Na jednem z ostatnich posiedzeń rady 
miejskiej postawil podesta i były poseł Rady 
państwa Porenta wniosek, aby się rada miej- 
gka oswiadczyła przeciw adresowi Molinarego. 
Na to uczyniono uwagę, że adres ten nie wy- 
szedł z łona rady miejskiej, że rada miejska 
nie z nim nie wiała do czynienia, że więc nie ma 
powodu do demonstracji przeciw adresowi. Ja- 
koż w samej rzeczy większość nie uznała na- 
głości wniosku Porenty. To zachowanie się ra- 
dy miejskiej spowodowało prawdopodobnie jej 
rozwiązanie. Już po raz drugi doznaje tego re- 
prezentacja miasta Tryestu pod ministerstwem 
p. Schmerlinga, , i 

Z Frankfurtu donoszą, że Austrja chee Pru- 
som poczynić wszelkie ustępstwa, które zgodne 
są z powagą Związku, ale nie pozwoli nigdy na 
wcielenie księztw albo na ich stosunek poddań- 
czy. Independanee beige donosi znowu z Pary- 
ża, że książę Fryderyk Karol zaproponował ze 
skutkiem w Wiedniu gwarancję Wenecji w za: 
mian za pozwolenie na aneksję. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 

Berlin 24. stycznia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby toczyły się roz- 
prawy nad sprawą adresu w odpowiedzi 
na mowe tronową Twesten jako refe- 
rent. mówi za odrzuceniem tak adresa, 
proponowanego od  Reichenspergera w 
imieniu frakcji katolickiej w Izbie , jak 
i adresu, proponowanego od Wagnera 
w imieniu frakcji junkrów. Pogodzenia się 
z rządem życzyć sobie trzeba, ale nie ma 
nadziei aby nastąpić mogło, gdyż rząd 
wymaga uznania bez wszelkiej zmiany, 
reformy armii. Adres więc jest niepotrze- 
bny. Po kilku krótkich uwagach innych 
posłów, obadwa adresy odrzucono 275 gło- 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel, 


(A Wiedeń 22. stycznia. Obiecałem 
bliższe szezegóły o zawiązanem tu Towarz. 
„handlu dunajskiego*. Jestto przedsiębior- 
stwo, spoczywające na bardzo szerokich 
podstawach, które wedle wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa znajdzie pewną podporę 
nietylko na targowicach pieniężnych w 
kraju i zagranica, ale i w znakomitościach 
osobistych. , A 

Wedle programu Tow. wzięło sobie za cel 
„ożywić i rozwinąć ogólny ruch handlowy 
Austrji, ułatwiać pożyteczne przedsiebior- 
stwa, a mianowicie ułatwiać i rozszerzać 
bezpośrednie związki handlowe z Anglia i 
z innemi krajami zamorskiemi.* Statuta o- 
kreślają bliżej, jak Towarzystwo myśli wy- 
konać ten program. Do zakresu interesów 
Spółki należeć bedzie: skupować na własny 
rachunek płody surowe i wyroby fabryczne, 
sprzedawać je lub dawać na nie zaliczki pro- 
ducentom, urządzać składy tranzytowe, da- 
wać pożyczki na sperandę zbiorów zbożo- 
wych, podnieść wywóz wina węgierskiego 
i ulepszyć kulturę tegoż; urządzać młyny 
parowe, browary i rafinerje spirytusu ; u- 
rządzać od czasu do czasu wielkie licyta- 
cje towarów, dawać pożyczki na papiery i 

rogie metale, tudzież przyjmować wkładki 
pienieżne na bieżący rachimek za asygna- 
camy s i 

„Fundusz spółki handlu dunajski - 
nosi obecnie 14 miliona funtów me a 2 
<zyli pięć milionów w srebrze, utworzony 
z 25.000 sztuk akcji po 200 zł. czyli 20 fni. 
szterl., i może być w dalszym toku intere- 
BL etony na milionów guldenów. 

ego otrzymała spółka pozwolenie 
pa żezaniem w obieg obligacji procentowa” 
b 4] wzmacniać swój kapitał obrotowy. 0- 
met ej te nie maja opiewąć na niższą su- 
f edhak tylko na 200 zł. srebrem, nie mają 

Przekrnczać połowy wpłaconego 


kapitał ; Ą ; 
zapadnięcia, jaj? i nie krótszy mieć termin 


dzenie Akcjonarjitąz 
w Wiedniu, pierw P, 
czajne zgromadzenia s ję ag żak 
rządu mo OAOA się także odbywać 
w Peszcie, kład A Londynie. Rada za- 
wiadowcza BE ków, z mniei z ośmiu, 
najwięcej 24 człon á w, Z których przynaj- 
mniej połowa Mus) Ye Y Państwie austrja- 
ckiem osiedloną. DO pierwezej rady zawia- 
dowczej Zaj wedle ai Szeca n poPując 
członkowie: Hr. Antoni "sem hr. Ferd. 
Zichy, hrabia Stefan Zamojski we Lwowie, 
Nomerset-Bezumont w Londynie, Fr. Pran- 
ge w Li A. Kendler w Wiedniu, F, 
iverpool, A. K W. v. Schoosbe: 
ochmejster w Peszcie, W. Ve adna 
ger „Ek Rosenberg W iedniu, 
(l W Peszcie i F, ROS PE wiadow. zej 
fu pierwsi członkowie rady zawiał e jaj 
funkcjonują do roku 1868, odkąd zmieni 
BĘ cO lat trzy. Członkowie angielscy rudy 
4 komitet w Londynie. Prezydent da 
Zawiadowezej podlega zatwierdzeniu Tze%" 
^ustrjackiego, Jako wynagrodzenie otrzy: 
avae Tada zawiadowcza 10pre. czystego 
morku z gwarancją rocznego minimum Ż0U 
a „ozterl. na każdą osobę. Dla prezyden” 
Tr S to wynosi 350 funtów szteľ- 


corocznie 


dłu Bilans stowarzyszenia zestawia sie p0- 
8 przepisów niemieckiej ksiegi handlowej. 
upre tego zysku odkładają sie nasamprzód 
ha = na utworzenie funduszu rezerwowego 
po €szty */, rozdziela się jako dywidenda 
wiałedzy akcjonarjuszów , a '/, radzie Za- 
1adowczej. Skoro fundusz rezerwowy osig 
Kue 500,000 zł., wtedy może być zastano- 
ione dalsze dokładanie sum do niego. 
nitka trwa 90 lat. Spory pomiędzy akcjo- 
Arjuazami a spółką rozstrzyga sąd polubo- 


Towarzystwa i może zawieszać wszystkie 
postanowienia jeneralnych zebrań, rady za- 
wiadowczej lub komitetu. 

Ze szkieu tego statutów widno już, że 
główna siłę spółki stanowia kapitały an- 
gielskie, Całe przedsiębiorstwo ma ` stale 
związki ze znanym bankiem anglo-austrja- 
ckim, którego filie macie we Lwowie. Eko- 
nomiczne znaczenie takiego stowarzyszenia 
może być bardzo wielkie, zwłaszcza, że za- 
łożyciele zabieraja sie do rzeczy bardzo 
praktycznie, „Wegry, Kroacja, Slawonia, 
Niedmio: ród i Galicja bedą pierwszym przed- 
miotem działalności Towarzystwa. Zboże, 
mąka, olej, rzepak, wino, spirytus, konopie, 
tytoń. drzewo, wełna, olej skalny i tp., na 
leża do rzedu płodów, których wywóz To- 
warzystwo ma zamiar rozszerzyć. Za po- 
moca zaliczek na produkta bedzie ono za- 
pobiegać sprzedażom z konieczności, ułatwi 
nabywanie maszyn, związki krajów oddzie- 
lonych od morza z miastami portowemi i z 
zagranica, będzie starać sie wpłynąć na ta- 
niość kosztów transportowych i td. 

„Projekt jest dobrze obmyślany i jak sie 
zdaje dobrze wyposażony, a osoby stojace 
na czele, do których jak słyszę przystąpił 
także znany baron Józef Kótves dają rekoj- 
mię sprężystego działania. 


Towarzystwa gospodarczo rolnieze 
w Poznańskiem rozwijają niezwykła teraz 
czynność. Dodawszy do tego liczne zgro- 
madzenia towarzystw pomocy naukowej i 
towarzystw uposażenia sług i urzędników 
prywatnych. ruch pomiedzy rolnikami po- 
znańskiemi jest od dwóch miesięcy wielki. 
Jeden powiat sadzi się nad drugiego. Mamy 
właśnie przed oczyma sprawozdanie z wal- 
nego zgromadzenia towarzystwa wrzesiń- 
sko-średzko-gnieźnieńskiego z dnia 1. gru- 
dnia. Przyjęto tam wiele pożytecznych 
wniosków, pomiędzy innemi przytoczymy 
tu jeden : 

Wniosek ten opiewa: „Towarzystwo 
rolnicze nasze od poczatku swojego istnie- 
nia zamierzało polepszenie rolnictwa przy- 
kładem i wsparciem u mniejszych właści- 
cieli ziemskich w trzech powiatach. W tym 
celu urzadziło nawet wzorowe gospodar- 
stwa w każdym powiecie, ale skoro wyka- 
zała sie niepraktyczność tego przedsiewzię- 
cia, zostawiło cały w tym względzie zachód 
dobremu przykładowi i wpływowi sąsiedz- 
kiemu. W wielu miejscach widoczny pod 
tym względem postęp, da się juź dostrze- 
gać ; jednakże, aby tenże przyspieszyć. 
staje się potrzeba przyjść w pomoc ludno- 
ści rolniczej wiejskiej nauką wsławioną w 
pismach rolniczych, a dostępna dla wiedzy 
i przekonania włościanina, każdym kraju 
już są podobne pisma, nasza literatura ma 
w tym względzie wzory: w lstkowskim, 
Nowaku i t. d. Ta to potrzeba i tento po- 
eek skłania mnie do zrobienia wam, pa- 

Owie! wniosku następującego . który po- 
zak jako nić niema YADA iici was 
jako zaa ciu, z ludem, który tak już, 
kiem sna ziemi, stał sie jak wy, człon- 


który to h 
bracią, ab 
wiatów wrzesińskie AB 4 s ie- 
Aa r : o, średzkiego 1 gn 

żnieńskiego przeznaczyło TOCA 80 tala- 


9. m 0 i z pp. o 
arśnickiego i Budzyńskiego z Kleryki. 
Upoważniająć ich do przybrania sobie po- 


ć two zastrzega sobie 
ków, towArZyS ać: 
myć zdanie sprawy z ezynności tej ko- 
misji.“ 


iższej iczej pod Ra- 
W niższej szkole roln 
doien istniejącej na folwarku Weronowo, 
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ce ma być zreorganizowanym. Tymczasem 
przeniesiona z Wawrzyszewa do Końsko- 
woli pod Puławami szkoła rolnicza rozwija 
się dość powołnie. Komplet uczniów nie 
jest tak liczny w Wawrzyszewie i około 50 
miejsc wakuje. Zamożniejsi włościanie oko 
liczni korzystają z tej szkoły. przysyłając 
tam synów swoich. 


Produkcja wódki, piwa. soli i cukru. 
W miesiąch grudniu 1864 r. wyrobiono w 
Galicji wschodniej w 367 gorzelniach 6,338.446 
gradusów, czyli 79.230 wiader okowity 80 
trallesa. 

Piwa wywarzono w 175 browarach 45.857 
wiader. i 

Soli warzelnie wschudnio-galicyjskie wy- 
robiły w grudniu 1864 66.963 cetnarów. w 
grudniu r. 1863 tylko 60.751. W r. 1864 za- 
tem więcej o 6.242 cetnary soli. 

Cukrownia w Tłumacza wyrobiła w gru- 
dniu 1864 r. 20.614 cetnarów buraków su- 
rowych a 11.000 cetnarów suszonych. W 
grudniu 1863 wyrobiła 32.000 cetnar. suro- 
wych a 8000 cetn. suszonych buraków. W 
roku 1864 zatem wiecej o 3.000 cetnarów 
buraków suszonych, a mniej o 11.384 eetn. 
buraków surowych. 


Zaraza na bydło w Galieji zachodniej 
panuje jeszcze w Rząchowie i w Szczuro 
Wie obw. krakowskiego. 


Ziemianin tygodnik rolniczo-przemy- 
słowy wychodzący pod redakcją dr. Sza- 
farkiewicza w Poznaniu w nr. 3 zawiera 
następujące artykuły: Gotowane żyto w 
miejsce owsa dla koni; Ludwik Dąbrowski. 
Jaki gatunek inwentarza w ogóle dla nasze- 
ko gospodarstwa jest najstosowniejszy ? A 
Wieczorek. Teorja infekcji (dokończenie.) 
Sprawozdanie z walnego posiedzenia tow. 
rolniczego wrzesińsko- średzko - gnieżnień- 
skiego z dnia 1. grudnia 1864. Rozmaitości: 
Czy mielej czy głębiej przyorywać mierz- 
we? O fabrykacji materjałów do oświetlenia 
z węgla brunatnego w prowincji saskiej. 
Sposób, aby dachy szklanne nie przepusz- 
cezały wody. 


Dla ułatwienia przewozu towarów na 
wystawy tcgoroczne w miesiącu maju w 
Dublinie i Szczecinie koleje żelazne: półno 


£ ena, południowa, zachodnia, tudzież stowa- 


rzyszenia żeglugi parowej na Dunaju po- 
zniżały znacznie taryfy frachtowe dla wy- 
robów austrjackich. Warunki tego zniżenia 
komunikowano wszystkim lzbom haudlowym. 


Wiedeń 21. stycznia. Zboże mniej niż 
w nbiegłym tygodniu dawało znaki ruchli- 
wości w handlu. Pszenicy z rąk do rgk 
rzeszło zaledwo 15.000 mierzyc. Płacono 
aA loco Wiedeń 87—89fntwą 3.15, locu 
Raba 88—39fntwa 3.20, owies transito 48 
fnt. 1.45, 5lfntwy 1.50, 49fntwy 1.47. Ceny 
mąki parowej były następujące: pszenna 
cesarska i grysik nr. 0 9.50—10,5U, piekar- 
ska przednia nr. I. 8.75—9,50, muntowa nr. 
IL. 2—7.7%5. muntowa i bułkowa nr. IL. 4.75 
do 6 złr.. bułkowa nr. 1V. 4—4,75, pošle- 
dnia (Pohl) n-. V. 3—4 zl. cetnar. Żytnia 
przednia nr. 0 5.25—6.25, biała nr. I. 4.25 
do 5.25, ciemna nr. IL. 3.25—4,25. Mierzyca 
grochu na tutejszym targu aprowizyjnym 
8.50, soczewicy 10.25, bobu 5.50. Jaj 46 
sztuk za 1 złr., 1 funt masła 50 centów 
smalcu wołowego 61 centów, wienrzowero 
38 centów. = 


Część urzędowa. 


Konkursa: na profesora niemieckiego ję- 
zyka przy wyższej szkole realnej we Lwo- 
wie z płacą 680 złr. — do końca marca. — 


Licytacje. Dnia 20. lutego, 20. marca 
i 24. lan: przymusowa sprzedaż dóbr 
Kielczawa w Sanockiem; cena szacunkowa 
9765 złr. — Dla oddania w przedsiębiorstwo 
budowli przy szkołe żeńskiej św. Jana w 
Krakowie. Oferty do dnia 15. lutego do 
bióra budowniczego w komisji namiestniczej 
tamże. 


Firmy zaprotokołowali: Osias Baum- 
feld, handel łokciowy i kantor eskontowy 
w Jarosławiu, Wolf Margel handel łokcio- 
wy tamże, Paul Bohuss de Biharfalva, ap- 
teka tamże i Herz Perlmutter handel płó- 
cienny i kantor weksłarski w Złoczowie. 


Edykta. Władza obwodowa w Złoczo- 
wie wzywa do powrotu Izaka Billiga. — 
Sąd krajowy we Lwowie uwiadamia Hen- 
ryka i Kazimierza hr. Kuczkowskich o in- 
tabulacji praw erarjalnych do realności nr. 
1. w Zassowie. Kurat. Pfeifer, Hónigsmam. 
— Tenże sad uwiadamia Albine i Joachima 
słupiekiel) o skardze prokuratorji wzgledem 
nienpoważnionego wychodźtwa. Kurat. Ro- 
dakowski, Tarnawiecki. — Tenże sad uwia- 
damia Jana Łozyńskiego 0 oszacowaniu 
jego realności nr. 104 na Zniesieniu. Kurat. 
dr. IXratter i Natkis. - Sad pow. w Miku- 
lińcach wzywa Mykitę Hryba. Demka Sa- 
bath i Marjanne Łopata. — Sad kraj. we 
Lwowie uwiadamia o zatracenin 5%, wych 
obligacyj indemnizacyjnych na imie iac. 
probostwa w Kukizowie żółk. obw. lit. A. 
nr. 1372 ddto 1. maja 1856, nr. 1373 i nr. 
2365 ddto 1. listopada 1854. 


Pociągi na kolci żełaznej. 


Odshodzą: Ze Lwowa do Krakuwa 5 
godz, 20 min. wiaczór i 5 godzina 10 min. z 
rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z rana, 
3 godz. 30 min. po południu ; do Wrocławia, 
do Ostrawy i przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus i do Warszawy 8 godz, z rana; do Łwo- 
wa 10 godz. 30 min. z rana i 8 godz. 30 m. 
po poludniu; dv Wieliczki 11. godz, z rana. 

Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 min, z ra- 
na, 8 g. 30 m. wieczorem. Z Ostrawy od 
Krakowa 11 godz. z rana, 

Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m, wiecrorem, 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 7 
g. 45 m. wieczorem; z Wrocławia 9, g. 45 
m. 7 rana, 5 g. 20 m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m, z rana; z Ostrawy na Bogu- 
min (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. po potu- 
dniu; ze Lwowa 6 g. 15 m, z rana, 2 godz 
54 m. po poludniu; z Wieliczki 6 godz. 30 
min. wieczorem. 


Przyjechali d. 23. stycznia. 


Pp. Cybnlski H. z Moskw Dabski 
z Rudny, Ochocki K. z Bi tL AAE aN a 
skolawski H. z Jasionowa, Zarzyck T 
Chotylubia, Błoński A. Z Rzeszawa Szcze 
AR! "dE Rowa, Truszkowski M 
wie, Derza J. z Ktuwicy, Marenło 
G. z Jarosławia, Bromirski A, z Kijować 


Wyjechali d. 23, stycznia. 
fp. Gónitz È. go Krakowa, hr. Kali- 


nowski W, do Bakowi do 
A 2 owie khofer A. W 
Btryja. Papius J. do Gay ig 


Telegrafowany kurs wiedeński, |W. A. 
z dnia 24. stycznia. 


Oblig. długu pańt. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 18545, za 100 gl. m. k. 
Losy z r. 1860 . « « » » « | 
Akcje banku narod. za 1000 gl. . 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 
London 10 funt. szterlingów 
Dukaty cesarskie sztuka . . : 
Srebro za 100 złr. w. 8... s . » 
Dają | Ządają 
W. ae 


złr.ct. 
72/25 


Kurs iwowski. 


w. a 

z dnia 24. stycznia, zł.| ctf zł.|et, 
Dnkat holenderski |. 5|36] 5 42 
Dukat cesarski .'. . . 5/38] 5/44 
Moskiewski półimperjal . 9137] 9/51 
Moskiewski rubel srebrny . 1/80] 1'83 
Moskiewski rubel papierowy} 1)48ł 1:50 
Pruski talar kur. . . 1/72} 1 73 
Galic. listy zast. w. a. 72|—| 72,80 
Galie. listy zast. m. k. f. 2] 76,61] 76 41 
Galicyj. oblig. indem. .ġ S =] 73/97] 73 67 
Pożyczka narodowa = 5 80 —] 80 62 


Akcje kolei żel. gal. 


Wiedeń 28, stycznia. 


67|25 
80|35 
32135 
89|50] 90|50 

74 |50 
76100 


58/, Metałiki na wal. a. . 
Pożyczka narod. . . . 
Metaliki na m. k. . - .§ 7225 
Obl. ind. niż. austr. . . 
„ węgiers. . . . 
„ chor. i ban.. 

galicyjskie . . 
„ bukowińskie, , 
n Siedmiogr., . . 


Pożyczki loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 1839 . 
a a » 1854. © 


24 au 3 s s Z 2 


33 z 33 
3 


| 
} 89/25] 89 75 
» n » 1860. .|] 95|85| 95/95 
a + | „ 1864. .| 86|75] 86.85 
n , » najnow. zr. 1864] g6i90] 87/00 
» kredytowe . . . . .|126|75/127/00 
» ks. Ksterhazego . . . 1106100 1 [00 


" ks. Salm*.. *« . -f 30/75] 31 00 
o br. Pally. . JaC „| 281751 30100 
> ks. Klary o 2 « „ „| 29]50] 30100 
„ hr. St. Genois . . . „| 29/50] 30100 
UJ 


. .: 


miasta Budy . . . f 22/00] 27/30 
ks. Windischgrätz „ „| 17/20 20100 
hr. Waldstein . . . 

» hr. Keglevich . » + 
Rudolfa . . 


n 
Akcje banka 1 przemysłe'|-„|oo|797|00 
Banku narod. austres « * ‘F go|o5] 82/75 
„  Anglo-austr. » " .]187/90]188|00 
Zakładu kredytowego. * 186|00]186 | 20 
Kolei półn. Ferdynsaćć . .|e2z|so]228|00 
sévi Gj. *" . an | OF 
FF mo wage bla 
rami czac. 


14100 14) 75 
12100 12| 20 


BA £ 
KaG mios ecme-) | arhol sze 
Augsb: dg ioo. >: - -| 9z|zo| 97/30 
r pe . 

Hamb. 100 a < p sk 13 H 
London 100; «4 T SE * 0 
Paryż 100 frank. . . . . .| 45170] 45|75 

piarszawa 23. styeznia. | 

Półimperjały . . „ rubli į 00 ) 
Listy zastawne III. ok. ,„ 14 sj r" 
kupon. . 0019} 00100 


OJ p p 
Akcje kol. Żal. war.-wied. ; 70 
Akcje kol. żel. war.-bydg, ź 7% E 80 


Paryż 23. stycznia. 


25 
00 


Renta 37, . Y «gs Aaldl ooloo 
a = ai e u | sol A soloo 
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aA A składająca się z obsze.ne- 
Realność go domu Młodego w 
miasteczku Strusowie i 180 morgów pól i 
łąk na Pantalisze, jest do wydzierżawienia. 
Bliźoza wiadomość w Zarządzie dóbr Stra- 
sowa, pocztą Mikulińce. 119 1—3 


Piwo Strusowskie 
20 sprzedaje się na miejscu. 1—3 
Unterzeig wiadro 4 złe. — — w. a. 
Oberzeng wiadro $ złr. 15 ct. , 


Ciągnienie 1. lutego b. r. 


Promesy na losy 


pożyczki z roku 1860 
po 2 złr 50 cent. w. a. 


Glówne wygrane 300.000, 50.000 i t. d., do- 
stać możaa w handlu 


Fryd. Schubutha 


121 we Lwowie. 1—2 


Uwiadomienie. 

Ponieważ korzyść używania Olejku z 
anyżu płaskiego do. wódek w gorzelniach i 
„propinacjach uznaną została, a zatem poda- 
je się do wiadomości że ten Olejek mają 
na składzie: We Lwowie w aptece P. Mi: 
kolascha, w Krakowie w handiu Stanisława 
Feintucha, w Tarnowie w handlu Andrzeja 


Jakubowskiego, w Buczaczu w handlu Ker-. 


cel i Spółka, w Tarnopolu u kupca Teppe- 
ra — Funt po 4 złr. 50 ct., rektyfikowany 
funt 5 zir. w. a. — W celu z*Ś ułatwienia 
przesyłki i przechowania, albowiem bardzo 
łatwo się zapala, będzie do dostania w do- 
mach komisowych w blaszsnkach 26—10-- 
5%, i Afauntowych. — 70 3—3 
Czarnokońce 14, grudnia» 1864. 
Poświadczenie. 
Wyczytawszy «głoszenie sprzedaży Olej- 
ku anyżowego, który ma zastąpić w gorzel- 
ni anyż w ziarnie, zrobiłem próbę, która 
wypadła pomyślnie, bo okowita, zapr: wiona 
kroplami, okazała się dobrą, osobliwie dla 
większych kupców. Przy teraźniejszych ce- 
nach anyżu. licząc dodatek "/,o Anyżu w ziar- 
nie, zastępując go olejkiem, jest zysku dzien 
nie na 100 garncach okowity przeszło | złr. 
wal. austr, — Tuczempy 1. grudnia 186% 


SZPRYGOWANIE 
Z ROSLINY MATIKO] 
PP. GRIMAULT ETG arrekARzYw PARYŻU 


Nowy środek łekarski przygotowany z 
liści peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, 
jest niezawodnym przeciw wszelkiego gatun- 
ku rzeżączkom i blenoragiom nawet a- 
porczywym i zastarzałym. Użycie tego 
lekarstwa mie pozostawia nigdy po sobie 
zwężenia kanałm, ani nabrzmienia ki- 
szek, Od chwili wynalezienia tego środka 
wielu lekarzy paryzkich uznali go za najle- 
pszy i wprowadzili w ogólne użycie. Szpry- 

` eowanie, które nie sprawia żadnepo dole- 
gliwego wrażenia używa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości. Pigałki 
zaś bicrze się zwykle przeciw słabościom za- 
dawnionym i chronicznym, którym ani uży- 
ciem kubeby, ani kopaiwy, ani szprycowa- 
niem przygotowsnym z pierwiastków meta» 
licznych, zwykle niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności. Jednocześnie użycie o- 
bódwu tych środków działa na słabości tego 
rodzsju bardzo czynnie i szybko. 

Cena 2 złr., za opakowanie 20 ent. 

Dostać można we Lwowie w aptece 


ZYGMUNTA AUKERA. 13 8-21 


Udoskonalona 


SZCZOTECZKA do ZĘBÓW 
Dra LAURENTIUS w Paryżu 
zwana Elektryczna. 


Szczoteczki te zastę- 
pują wszelkie substancje 
slkaliczne i gryzące; uży- 
wają Bię na sucho bez 
proszku i bez wszelkich 
płynów. Użycie ich cią- 
głe i stałe przywraca moc 
i nowe życie zębom. W 
6 przeciągu trzech dni spę- 

: B já dzają najgrubszy osad na 
zębach, które odzyskują białość i świetną 
emalię jakie miały w dwudziestu łatąch ży- 
cia. oerdjał Dra Laurentiue uzupełnia 
działanie tych szczoteczek i używa się w 
wypadkach próchnienią zębów i słabości 
dziąseł. 

Sprzedają się we Lwowie u ZYGMUN- 
TA AUKERA «pt. pod Srebrnym orłem, 
w składzie materjałów aptecznych p, Mrozo- 
wskiego w Warszawie, w aptekach pp. Chro- 
ścickiego w Wilnie i Brunona Miczyńskiego 
w Krakowie. (22 3—0 

Cena 2 złr. 60 centow, Z opakowaniem 
2 złr. 80 centów. 


—-—- 


Ważne dla kapitalistów. | 


Podpisany uwiądamia P. 
T. Publiczność, że mu od 
Instytutu Ziemskiego kre- 
dytowego węgierskiego w 
Peszcie sprzedaż 
Listów zastawnych 
w drodze komisuwej, pv- 
leconą została, 
Jest zatem w B'anie, pa- 
piery wartościowe tego 
lustytutu. każdego czasu 
podług kursu towarowego 
giełdy wiedeńskiej od- 
stąpić. 
Te listy zastawne, cd 
których kupony pełne 
źsdnemu potrąceniu po- 
datkowemu nie podlega- 
ją, i bez wszelkich kv- 
sztów u podpisanego wy- 


(AL PARI) wylosowane będą, a ze względu, że się szczegóiniej dobrze procentują „i że 
na podwójnej i potrójnej podstawie hipotecznej, na majątkach ziemskich są zapewnione, Ż2- 
dnej dalszej zalety nie wymagają, przeto do wkładek kapitałów najwięcej zalecone być megą. 


=  Bióro zuajduje Się w narożnym domu pana Gablenca, na placu Ferdynanda i | 


Wałowej ulicy na lszem pigtrze. 


A. Beskovies, 
jerskiego powszechnego Asekuracyjnego Towarzystwa. 


Sekretarz Igo, wę g 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. © 


| 
| 


ZB 
: ADA: 


DENA 1 


GAZETA NARODOWA z duia 25. stycznia 1565. 


NUBNKRYPCJA 


{r 


na Akcje. c.k. uprzywilejowanego To- 
warzystwa pożyczkowego na zastawy. 


C. k. uprzyw. austrjackie Towarzystwo Pożyczkowe na zastawy, któ- 
re w swoich w Wiedniu urządzonych zakładach zastawniczych prowadzi sta- 
tutami przepisane interesa pod dotychezasową firmą: 


„Pfandleih-Gesellschafi in Wien“ 


z kapiiałem zakładowym 2 milionów złr. w. a., podzielonym na 10.000 ak- 
cyj po 200 zir., na które spłacono już 40%, nominalnej wartości, otrzymało 
najwyższem postanowieniem z d, 3. stycznia 1865 prawo, pod nową — na cze- 
le wymieniorą firmą prócz Wiednia, także i w innych miastach krajów ko- 
ronnych, należących do zarządu Wysokiego ministerstwa stanu, urządzać filie 
i zakłady zastawnicz. dla jednej, kilku, lub dia wszystkich siatutami przepi- 
sanych gałęzi inieresów i pomnożyć kapitał zakładowy o 4 miliony w. a. 
przez wypuszczenie dalszych 20.000 sztuk akcyj po 200 złr. w. a., na które 
również 40'/, wartości nominalnej mają być wpłacone do kasy Towarzystwa, 
Po uskutecznionej wpłacie 40'/, wartości nominainej od akcji będą wydaue 
asygnaty t. me/asowe, opiev ające na właściciela. z 

>. Spółka, która przyjęła na stały rachunek wydać się mające 20.000 
akcyj dla pomnożenia funduszu stowarzyszenia o 4 miliony a. w., otwiera 
nininjszem u podpisanego e. k. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
subskrypcję na 1 milion złr. w. a. t. j. na 5.000 sztuk akeyj po 200 złr. 
po kursie al pari. 

Subskrypcje odbywają się w zwykłych godzinach arzędowych, rozpo- 
czynają się doia 28. stycznia b. r. i będą zamknięte dnia 31. atycnia o 6. 
godzinie wieczór, a mianowicie: w Wiedniu u podpisanego Zakładu. zaś 
w Bernie, we Lwowie, w Pradze i w Tryjeście u jego Filij. 

Subskrybenci przy podpisywaniu mają złożyć kaucję 5%, subsk rybo- 
wanej sumy w gotówce, lub w papierach giełdowych podlag kursu. 

Kaucje gotowizną złożoue procentują się 5%, odsetkami od dnia wkładki. 

Jeżeli wystawiona do subskrypeji suma zostamie przekroczoną, wtedy 
nastąpi ile możnosci stosunkuwa redukcja subskrypcji. 114 2—5 


C. k. uprz. Zakład kredytowy dla Handlu i Przemysłu. 


Słyszałam użałania wielu dam tutejszych na niedokładność robót co się tyczy 


sukien. 


By Szanownej Publiczności zadosyć uczynić — sprowadziłam jedną z najzdol- 
niejszych panien z Paryża, która przez długi czas w najznakomitszych i najpierw- 
szych domach tego rodzaju — jako to: — Maison Carpentier i Maison Fauvet 

„ pracowała, — podejmuję zatem, wszystkie roboty jako to: suknie do wyjścia balo- 


we, weselne, ubiory dziecinne, i t. p. do wykonania. — 


Założyłam magazyn mód t. j. kapeluszy, ubrania i t. p., „które podług 


ostatnich żurnalów zawsze u mnie dostać można. 


Fanny Lewicka. 
Bliższych szczegółów udziela magazyn Władysława Lewickiego. 


Beaucoup des dames se plaignent, qu’ il manque a Lemberg une maison de 
couture convenable — — pour satisfaire le publie; je viens d'etablir une mai-.. 


son des modes concernant la couture et les chapeaux. 


Les dames trouveront a se faire faire chez moi robes de ville, robes de bai, 
toilette des inarićs, cosiumes d'enfants, manteaux en tous genre, chapeaux, 


coiffures et parures. — 


Je me snis fait venir une dame d'une des premierę maison de Paris — qui 


est la maison Carpentier et maison Fauvet. 


tni w Czechach urodzony i 
Leśniczy, praktykowany, — znajdzie 
miejsce. — Listy z kwalifikacjami franko pod 
lit. B, H, poste rest. Krakowiec. 118 1—2 


ROCZNIK 55. 


spisu naszego najlepszych, dawniejszych i 
nowych. 


nasion kwiatowych, jarzy- 

nowych i polnych, flanców, 

szczepów, róż, georgiń it. p. 
znajduje się n pana 


KAROLA SCHUBUTHA 


przy ulicy Krakowskiej bezpłatnie, 


„Łaskawe zlecenia przesyła wspomniany 
KORA do nas, a naszem staraniem będzie wy- 
pełnić je jak najstaranniej. 50 4—10 

Erfurt w styczniu 1865. 


C. Platz ei Sohn 


Hofliferant Sr. Majestät des Königs 
von Preussen. 


ragrody ra paryzkiej wysta 
wie świata w r. 18 


Wyszczególnione medalem 


SE 


bolu głowy, uderzeniu 
płacane będa, procentują 


gnienia przejrzeć zawsze 


można u podpisaacgo, któ- Grutowski. 


„ Dobromila A. j 
Drohobyezy Ł. Kleczkowski. 


Ponieważ zaś wszystkie 
te Listy Zastawne w prze- 
ciągu 34'4 lat w pełnej 
IMIENNEJ WARTOŚCI 
Prawdziwy Olej tranowy 
fułach i w szabosci „Ruchilis*, 
Olej ten najczy stszy 
mieszków i zmajduje się we 


104 4—6 


| 89 22—52 
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Redaktorowi 


Ovloszenie prenumeraty. 


Nakładem księgarni FR. GRZYBOWSKIEGO w Krakowie, 


wyjdzia w miesiącu kwietniu b. r 


ŻYWOT ŚWIĘTEGO STANISŁAWA 


biskupa krakowskiego, — oraz żywoty świętych patronów Polskich, 
Węgierskich, Czeskich, Morawskich, Pruskich i Szlązkich. napisane 
przez księdza Jana Długosza kanonika katedralnego Krakowskiego 


s are. nom, Lwow. r 
przełożył z łacińskiego oryginału według wydania Hallerc „skiego z r. 1845 ks. Lndwik 
Feliks Karczewski peoiteacjarz kościoła św. Aany w Krakowie. 8 


s W formacie duże 8vo przeszło 30 arkuszy drak, na białym papierze, z wizerunkiem 
litografowanym tego patrona. - i ni 
Cena prenumeracyjna oznacza się na 4 zdr. w. a., która trwać będzie do 8. kwietnia 
b. r., jako do czasu ukończenia druku, poczem podwyższoną zostanie na 3 złr. w. a. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie tak w kraju jak i z»granicą, przyczem 
nakładca uprasza WW. Plebanów. ażeby raczyli przyjąć udział w zbieraniu prónumeraty w 
swoich parafiach, i zamówienia do księgarni nakładcy franco nadsyłali, i ue 
Prenumerujący naraz 10 egzemplarzy otrzymuje bezpłatnie, które franko na miejsce 
przeałanemi zostana r n 
Jakkolwiek koszta druku tego dzieła będą znsczne, nakładca oznaczy tak umtarko- 
wang cenę, ażeby „dla każdego przystępną była i spodziewa się, że szanowni prenumerato: 
rowie licznem zapisywaniem się wesprzeć go zechcą, ik 
i Dzieło to po raz pierwszy uksznjące się w języku polskim, a opisujące obszernie 
zycie tak Wielkiego patrona naszego, interesujące ze względu na przedmiot i na osobę pi- 
sarza jakim był sławny ks. Jąn Diugosz, przydatne jest teraz zwłaszcza do obudzenia gor- 
liwości © wiarę, pobożności i zwiększenia czci dla naszych patronów zwłaszcza dla najzna: 
komitszego z nich św. Stanisława, — Nspisane przystępnie dla każdego i treściwie, posłu- 
żyć może równie dla WW. księży do kazań i nauk duchownych, jak i dla wiernych pobo- 
Żnych wsz:lkiego stanu, do czytania domowegu, w celu nmocnienia się w wierze i enotach 
chrześciańskich. ani 122 1—2 


Woda z 


EAU DES CORDILIERES 54: %,.: 


dylierów podiug recepty chińskiej, Srodek 
niezawodny uśmierzający w jedoej chwili 
najgwałtowniejszy ból zębów; nprzedza pró» 
chnienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie: 


| WE'ERYNARJA 
„homeopatyczna, 


Fanny Lewicka. 


S'adresser au magasin Ladislas Lewicki, 


ROEE 
Zz A 


-© 


aF- (Główny skład spedycyjny: w aptece pod Boci 

Proszę zwróci.* uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Selalickich, i kążay vapierek jedną dozę zawiera goy, dla roz 

różniemia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją Marką 
j Cena jednego oryg. pudełka 1 złr. 25 kr. wraz » opisem w różnych; językach, - 

Te proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejscó, co 

stwierd zają ze wszystkieli krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 


dają się o stógować w` leczeniu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności i zgadze, J 
ou Złówy: nik krwi, reumatycznych afekcjach, hystecji, hypochondcji, skłonności do womitów i t.p 


we LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Beriiner, Zygmunt Raker, Kleina 


„ Limanowie A. Müller. 
„ Manasterz 


ry się oraz do Incasso li- n m 
yo iagnietych po- Glinianach N. Helm. | „ Mościakac 
A a D >» dh | ” Gródku A. Tomaszewski. 


e odpowiedzialni : Jan Dobrzański i Tadeusz Nowakowski. 
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nie zębów, które psuć się już zaczęły. Cena | „jaku du potrzeb gospodarskiego ogółu 
buteleczki 3 i 5 franków. Dostać można w | zastósowana książka, w której każdy posią- 
Paryżn na niicy Rivoli Nr. 33, we Lwowie | dacz bydła, koni i t. d. znajdzie wySzcze- 
v aptece ZYG. RUKERA. 19 5—25 | gólnione słabości i odpowiednie, na każdą 
“oe . przypadłość środki zaradcze, czyli sposób le- 
czenia, który przyswoiwszy sobie każdy 
zwolennik homeopatji, stać się może i leka- 
rzem wszystkich bez wyjątku swych zwie- 
rząt, jako to: bydła, koni it.d., aż do dro- 
biu czyli ptactwa domowego*, 68 6—6 


jest do nabycia w księgarmach Wilda i 
Milikowskiego, jako też w aptecn Piotra Mi- 
koisgza we Lwowie, gdzie także sprzedają 
się i potrzebne Go nżycia tejże książki mniej- 
sze lub większe apteczki w płynach, a mo- 
żna sobie zamówić i taką, która zawierać w 
sobie będzie wszystkie lekarstwa i tynktury, 
jakie we wszystkich przypadłościach są za- 
lecane w wspomnianej książce, Zwracamy 
przy tej sposobności uwagę szan, guspoda- 
rzy i właścicieli zwierząt domowych, że wy- 
mieniona tutaj Weterynarją homeopttyczna 
wychodzi już w drugiem wydaniu, a różni 
się od znanej już Weterynarji homeop. Mar- 
celego Dłużniewskiego, jako  Weterynacji 
pierwszego wydania, tem, że zawiera w so- 
bie wiele nowych, i każdą przypadłość do- 
kładniej objaśmiających szczegółów. niż to 
było rzeczą możliwą w wydanin pierwszem, 
ileże w przeciągu lat kilkū pomnożyły się i 
żródła, z których można było czerpać bliższe 
wyjaśnienin. Toz isumiennie zapewnić może- 
my, że wspomniona Weterynarja w wyda- 
niu II. jako dzieło polskie zastąpić mdże nie 
tylko każdą w tym rodzaju znana nam ksią- 
Żkę niemiecką, ale zgoła iprzewyżsty każdą 
z nich z osobna, gdyż mieści ona w sobie 
nietylko to, co we wszystkich razem ksią- 
żkach niemieckich sie znajduje, ale i te, cze: 
go w nich nie ma, a czem sẹ rezujtata pra- 
kryki w tyta zawodzie, jakie w ciągu usta- 
tnich lat kilku osiągnięto u nas w kraju 
przez krajowców naszych. Także i ceua tej 
książki polskiej, wraz z ryciną do %0tu arku- 
Szy porządnego druku wynoszącej, nie jest 
byn*jmniej wyżs”ą od ceny książek niemie-, 
a ~ — — | ekich, — których przecież rozenodzisię przy- 
APTEKA ZYGMUNUA RUKERA „najmniej 10 razy więcej w jednym roku, 

a. ; | u p książe polskich w pięciu łeciech — 
pod Srebrnym orłem sprzedaje „6 taki stan rzeczy nie wróży dubrze na przy- 
ŚWIEŻY SYROP PIERSIOWY MAYERA. |;szłość, jest rzeczą pewna, ale toinna kwestja, 


a 


SEID LiT 2 4; 


Du 


anęm w Wiedniu. 


ochronną," 


dale; w kurcząch, cierpłeniach nerek, nerwowem 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ 
Wwa i Gcbhart. 


eię po 5%/4'/; jednakowoż | A gar | „ Husiatynie F, Michalewicz. jį „ Nasiezy A. Mernych » Starem Mieście A. Grotowski 
podług obecnego kursu | W pion] Hela JĘ WSA - MAH J. Fischbach. „ Nowym Sączu Kosterkiewicz | , Stanisławowie Stecher y, Se- 
KPO: i B. Fadenhecht. n Jarosławia J. R ohm. wdowa, benetz. 
czystych blisko | ” Bochni Niedzielski. „ Kaliszu Jabłkowski, Radlitaki | „ Nowym Targu C. Laner. + Szezereu J. Pełka, 
61/07 rzynoszĄ. ” Beadach Fr. Deckurt. i Skupieński. „ QOświęcimie W. Polaczek., + Tarnopolu A. Morawetz. 
Loa 2 WAP listów k F. Gomuliński. „ Kałaszu F. Hiidebrand. » Podgórzu S. Schlesinger. „ Tarnow'e J. Jahn. 
E i pr o | » Buczaczu J. Czerkawski. „ Kolomył W. Knpferman, n Przemyślu Ga'detschka isyn. gr Toraniu A. Giełdriństo. 
z ! pią Nowa się co | „ Chodorewie Z. J. Krynicki. | „ Krakowie dr. Sawiczewskiap. | n »„» ,, E Machalski. _ + Taree Mich. Piatek. 
pół ro ah zatem dwa ra- , > Czerniowoach J. Różański A 3 M. Jawornicki s Przemyślanach St. Mielecki, „ Tyśmlenicy Karol Nęcki, 
zy na rok, 2 wykazy cig Ign. Sehnircb. | „ Krynicy H. Nitribit. « Radowcach W. Reach. n Wadowicach F. Foltin. 


„ Zaleszczykach J. Kodrębski 
„ Kłoczowie Wulf Korkós 
„ Zólkwi K. Krzyżąnowski. 


„ Rzeszowie J. Schaiter i sp. 
„ Samborze Kri gseisen 
Sanoku J. Jaklitecha w wa, 
| „ Suczawie E. Botczat l 


ach J. Lipschitz 
G. Sehalbot. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia ną 


Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 

z wątroby miętnsowej używa się z najlepszym skutkiem w słabosciacn pierstosnych i płucowych, w szkro- 
eczy najzastarząlsze cierpteniz podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry, 
i najskuteczniejszy że wszystkich innych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do- 
fiaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. 
i | 7 icy od innych gatunków Trana wątrobianego, opatrzona jest moją marką ouhranizjącg i moim podpisem. 

AZ aw calej butelki 1 dm. 80 ent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania. 
A. Moll, aptekarz 


i fubrykant wyróbów chemicznych w Wiedinu Nr. 562. - 
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Druk Romela Pillera. 
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